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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

. W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
PrZCuPfata* niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żadać pozateriinowych dostarczeń gazety, lub 
mentu? Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redatóor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
®a nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i admimstracjaul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,ZóZ.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnine-ynnia ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
W y 1 U CIII a ■ łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-1  am. w
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 57 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 16 maja 1933 r.
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Obsadzenie gmachu Zw. ZawodowychEDCBA

G D A N S K . O k o ło  g o d z . 1 4  d o  g m a ­

c h u  z a r z ą d u  t . z w . „ W o ln y c h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h "  z a je c h a ły  t r z y  a u ta  p o g o ­

to w ia  p o l ic y jn e g o  o r a z d w a  s a m o c h o d y  
c ię ż a r o w e z b o jó w k a r z a m i h i t l e r o w s k i ­

m i , o b s a d z a ją c  c a ły  b u d y n e k . R ó w n o c z e ś  
n ie  o k o ło  2 0 0  p o l ic ja n tó w  o b s a d z i ło  c a ­

łą  d z ie ln ic ę , w s tr z y m u ją c c a łk o w ic ie  
r u c h  u l ic z n y  i n ie  d o p u s z c z a ją c  n ik o g o  z  
m ie s z k a ń c ó w  d o  i c h  w ła s n y c h d o m ó w .  
N a s tę p n ie  b o jó w k i h i t l e r o w s k ie  u s ta w iły  
s ię  n a  d a c h u  i w  o k n a c h  g m a c h u  a  c a ły  
o d d z ia ł w  s z y k u  b o jo w y m  s to ją c  p r z e d  
g m a c h e m , o d ś p ie w a ł h y m n h i t l e r o w s k i  
z n a n ą  p ie ś ń  „ H o r s t - W a s s e l ie d " . R ó w n o ­

c z e ś n ie  z d ję to  f la g ę  s o c ja l i s ty c z n ą , w y ­

w ie s z a ją c  o lb r z y m i s z ta n d a r  h i t l e r o w s k i  
z e  s w a s ty k ą ,  w o b e c  t e g o , ż e  z a m ia r  z a ję ­

c ia  s o c ja l i s ty c z n y c h  z w ią z k ó w z a w o d o -

Czy wojska polskie wkroczą 
do Gdańska?

LONDYN. PAT. Prasa angielska 
bardzo obszernie komentuje zajścia w 
Gdańsku, nadając im wielkie znaczenie 
międzynarodowe. „Manchester Guardian 
stwierdza, że koła polskie zaniepokojo­
ne są przedewszystkiem faktem, iż poli­
cja gdańska Schupo nad którą wysoki 
komisarz Ligi posiada prawo zwierzch­
niej kontroli, połączyła się z oddziałami 
szturmowemi hitlerowców gdańskich, o- 
kupując gmach Związków Zawodowych 
i dokonywując aresztowań wśród socja­
listów. Oznacza to, że Schupo odbiera 
rozkazy z Berlina; w y s o k ie m u k o m is a ­

r z o w i L ig i n ie  p o z o s ta je  w ię c  n ic  in n e g o ,  
ja k  d o w ie ś ć  L id z e , ż e S c h u p o  o b e c n ie  
d z ia ła  n a  m o c y  r o z k a z ó w  z  z e w n ą tr z . W  
t y c h  w a r u n k a c h L ig a  N a r o d ó w w in n a  
z w r ó c ić  s ię  d o  P o ls k i o  z a p r o w a d z e n ie  i 
u tr z y m a n ie  ła d u  i p o r z ą d k u . S y tu a c ja  
w y w o łu je p r z e to  o b a w ę m ię d z y n a r o d o ­

w y c h  k o m p l ik a c y j , t e m b a r d z ie j , ż e d o  
G d a ń s k a  n a p ły w a ją  w  d a ls z y m  c ią g u  o d ­

d z ia ły  s z tu r m o w e  H it le r a , p r z y b y w a ją c e  
z  N ie m ie c  a u to m o b i la m i i n a  m o to c y k ­

la c h .

LONDYN. PAT „Evening Standard 
również podkreśla fakt istnienia ścisłych 
stosunków pomiędzy policją gdańską, a 
oddziałami szturmowemi Hitlera, co u- 
jawniło najście na dom Związków Za­
wodowych. O ile, na to wskazują wczo­
rajsze zajścia, policja gdańska trakto­
wana być winna, jako narzędzie polityki 
hitlerowskiej jeszcze przed opanowa­
niem rządów w Gdańsku przez hitlerow 
ców, to stanie się oczywistem, że odpo­
wiedzialność Ligi za prawo i porządek w 
Wolnem Mieście równa się farsie. Posta- 
n o w ie n ia m ię d z y n a r o d o w e p r z e w id u ją ,  

w y c h  z n a n y  b y ł w c z e ś n ie j t łu m  r o b o tn i ­

k ó w  z e b r a ł s ię  p r z e d  g m a c h e m , w y r a ż a ­

ją c  s w e  n ie z a d o w o le n ie . W  o d p o w ie d z i  
n a  to  p o l ic ja  r z u c i ła  s ię  N A D E M O N ­

S T R A N T Ó W , b i ją c i c h  p a łk a m i g u m o -  
w e m i i r o z p ę d z a ją c .

W e d łu g  d a n y c h u r z ę d o w y c h , o b s a ­

d z e n ie  lo k a lu  s o c ja l i s ty c z n y c h  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  n a s tą p i ło  n a  p o d s ta w ie  z a ­

r z ą d z e n ia  S ą d u  G d a ń s k ie g o  p r z e z  p r z e d  
s ta w ic ie la  h i t l e r o w s k ie j o r g a n iz a c j i z a ­

w o d o w e j n ie ja k ie g o K a n k o r a , k tó r y  w  
to w a r z y s tw ie  k o m o r n ik a  o r a z  5 0  p o l ic ja n  
tó w  z a ją ł  g m a c h  s o c ja l i s ty c z n y . W z w ią ­

z k u  z  t e r n  a r e s z to w a n o  j e d n e g o  z  c z o ło ­

w y c h k a n d y d a tó w  i p r z e w o d n ic z ą c e g o  
S tr o n n ic tw a  S o c ja l is ty c z n e g o  w  G d a ń s k u  
p o s ła  B r i l la  o r a z  s e k r e ta r z a  Z w ią z k u  Z a  
w o d o w e g o  K a is e r a , i r e d a k to r a  s o c ja l i -  

o  i l e  p o l ic ja  g d a ń s k a  o k a ż e  s ię  n ie d o s ta  
t e c z n ą  d la  u tr z y m a n ia  p o r z ą d k u , to  w y ­

s o k i k o m is a r z L ig i u p o w a ż n io n y j e s t  
z w r ó c ić  s ię  d o  j e d n e g o  z  r z ą d ó w  r e p r e ­

z e n to w a n y c h  w  R a d z ie L ig i , o w z ię c ie  
n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a b e z p ie ­

c z e ń s tw o  w  G d a ń k u  i u d z ie le n ie  s to s o w ­

n e g o  z e s p o łu  p o l ic y jn e g o  lu b  w o js k o w e ­

g o  d la  o c h r o n y . P o s ta n o w ie n ia  t e , p r z e ­

w id u ją  d a le j , ż e  P o ls k a  j e s t n a jb a r d z ie j  
p o w o ła n e m  w  t y m  c e lu  p a ń s tw e m  i z e  
w  r a z ie  p o tr z e b y  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  
n a le ż y  s ię  z w r ó c ić d o  n ie j . W o b l ic z u  
i s tn ie ją c y c h  p o m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a ­

m i s to s u n k ó w  j e s t j e d n a k  m a ło  p r a w d o ­

p o d o b n e , a b y  P o ls k a  p r z y ję ła  ta k i m a n ­

d a t , c h y b a  z e j e j in te r e s y  w  G d a ń s k u  
z o s ta n ą  w p r o s t z a g r o ż o n e i ż e b ę d z ie  
z m u s z o n a  d o  in te r w e n c j i  w  p r z e c iw n y m  
w y p a d k u  z w r ó c o n o b y  s ię  d o  in n y c h  c z ło n  
k ó w  R a d y  L ig i i , ja k  tw ie r d z i „ E v e n in g  
S ta n d a r t"  w c a le  n ie  j e s t w y k lu c z o n e , ż e  
R a d a  w  c z a s ie  s e s j i r o z p o c z y n a ją c e j s ię  
w  d n iu  2 6  m a ja  o m ó w i s p r a w ę  w y s ła n ia  
m a łe g o , m ię d z y n a r o d o w e g o k o n ty n g e n ­

tu  w o js k o w e g o  lu b  p o l ic y jn e g o  d o  G d a ń ­

s k a .

Pisma wieczorowe podają szczegóły 
dalszego rozwoju wypadków w Gdańsku 
i nazywają wystąpienie Prostinga, który 
zażądać miał zdjęcia flagi hitlerowskiej 
z gmachu Związków Zawodowych, osta- 
tecznem i taktownem przyczyniaj ącem 
się do uspokojenia.

POŻAR CAŁEJ WSI.

LUBLIN. We wsi Łukowa powiatu 
biłgorajskiego wybuchł olbrzymi pożar, 
który zniszczył 22 zagrody włościańskie. 

s ty c z n e j „ D a n z ig e r V o lk s s t im m e T k o ­

m a t , c o  d o  k tó r e g o  z a r z ą d z o n o  a r e s z t o -  
c h r o n n y .

J a k  n a s  in fo r m u ją , u d a ło  s ię  s o c ja l i­

s to m  n a  c z a s  u s u n ą ć  k a s ę  o r a z  k s ię g i b iu ­

r o w e  s w e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o . N a  
m ie ś c ie w id a ć w ię k s z ą  i lo ś ć c z ło n k ó w  
b o jó w e k  h i t l e r o w s k ic h  z  R z e s z y  N ie m ie ­

c k ie j , k tó r z y  p r z y je c h a l i d z i ś n a  m o to ­

c y k la c h  i s a m o c h o d a c h  d o  G d a ń s k a .

GDAŃSK- Częściowo zmobilizowa­
na została straż obywatelska (Einwoh- 
nerwehr). Posterunki jej stoją przed 
gmachem Senatu i przed prywatną re­
zydencją Komisarza Generalnego R. P. 
Wzmocnione posterunki policji stoją 
przed pocztą i gmachem Wolnych Zwią­
zków Zawodowych. Naogół w mieście 
panuje spokój.

Hiexwjkly wypadek
PIORUN UDERZYŁ W KARABIN, 

ODŁAMUĄC KOLBĘ.

WILNO. Dzienniki donoszą o n ie ­

z w y k ły m  w y p a d k u , jaki wydarzył się 
s z e r e g o w c o w i p o s te r u n k u  s t r a ż y  g r a n ic z

Mi miliMhilwh
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Wojna na Dalekim Wschodzie
PEKIN. Aeroplany japońskie przez 

czas dłuższy bombardowały Mi-yun o- 
raz i kilka innych miast, położonych poza 
obrębem Wielkiego Muru Chińskiego, 
Bomby spowodowały w ie lk ie  s t r a ty w

Koncentracja wojsk sowieckich 
na granicy państwa mandżurskiego

CHARBIN. Władze mandżurskie o- 
świadczają urzędowo, że r z ą d  s o w ie c k i 
k o n c e n tr u je  s w e  w o js k a  w  s y b e r y j s k ic h  
o b s z a r a c h  n a d m o r s k ic h  i  ż e  ś w ie ż o  o k o ło  
5 0 0 0  ż o łn ie r z y o s a d z o n y c h z o s ta ło  w  

Wpierw rozbrojenie!...
WASZYNGTON. Prezydent Roose- MOŻE SIĘ UDAĆ, O ILE NIE BĘDZIE 

veil i dr. Schacht opublikowali wspólną PRZEPROWADZONE ROZBROJENIE 
deklarację, w której oświadczają, że MILITARNE I GOSPODARCZE, 
światowa konferencja gospodarcza NIE —o—

n e j  w e  w s i  A d a m o w o  w  r e jo n ie  M ic h n ie -  
w ic z . P io r u n  u d e r z y ł w  j e g o  k a r a b in , o d  
ła m u ją c  k o lb ę s t r z e lb y . Ż o łn ie r z p r ó c z  
o g ó ln e j l e k k ie j  k o n tu z j i n ie  s t r a c i ł p r z y ­

to m n o ś c i i n ie  p o n ió s ł ż a d n e g o  s z w a n k u .

NIE PRZYJMUJĄ STATKÓW 
NIEMIECKICH

G D Y N IA . J e d n a  z f i r m  tu te j s z y c h  
o tr z y m a ła  z  A n tw e r p j i o d  f i r m y , z  k tó r ą  
p o z o s ta je  w  s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h  t e ­

l e g r a m  n a s tę p u ją c y : „ N ie m o ż e m y  z g o ­

d z ić  s ię  n a  p r z y ję c ie  s ta tk u  „ B lu m e n fe ld *  
p o n ie w a ż  r o b o tn ic y  o d m a w ia ją w y ła d o ­

w y w a n ia  s ta tk ó w  p o d  f la g ą  n ie m ie c k ą .

J a k  d o n o s z ą  z  G d a ń s k a , p o d o b n y  lo s  
s p o tk a ł w  A n tw e r p j i  d w a  s ta tk i n ie m ie c ­

k ie  „ E s s e n " , k tó r y  w y ła d o w y w a n o  p o d  o  
s ło n ą  p o l ic j i i „ B a to u s s i" , k tó r y  o p u ś c i ł  
p o r t  n ie w y ła d o w a n y .

—o—

ŚWIĘTOKRADZTWO.

LUBLIN. Z Chełma donoszą, że w 
kaplicy zakładu Towarzystwa Dobro­
czynności dokonano świętokradztwa. 
Złoczyńcy skradli wielką monstrancję o- 
raz złoty kielich mszalny,

WIELKI LAS PADŁ
PASTWĄ POŻARU.

LUBLIN, Na terenie pow. krasny- 
stawskiego s p ło n ą ł w ie lk i la s , należący 
do majątku Orłów Murowany pod Izbicą. 
S tr a ty  O lb r z y m ie . Przyczyną pożaru jest 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

s z e r e g a c h  c h iń s k ic h . P o c ią g i  n a d je ż d ż a ją  
c e  d o  P e k in u  p r z y w o ż ą  t y s ią c e  r a n n y c h -  

Japończycy zdołali zająć większość 
pozycji, które niedawno opuścili, ale nie 
przeszli jeszcze rzeki Luan.

b e z p o ś r e d n ie m  s ą s ie d z tw ie  g r a n ic y  p a ń ­

s tw a  m a n d ż u r s k ie g o .

Obecność tych wojsk — zdaniem 
władz sowieckich — jest niezbędna dla 
s t łu m ie n ia rozpoczynającej się w tych 
stronach „ r u c h a w k i  b ia lo g w a r d y js k ie j " .
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W ypadki najdon iośle jszego znacze ­

nia , rozgryw ające się na w idnokręgu  

św ia tow ej polityki, głośnej od każdego  

naszego zaw ołan ia w zyw ają  do czu jności 
i gotow ości obronnej, m ocniej budzą tro ­

skę pom orskiej ludności o bezp ieczeńst­

w o do niepod leg łego bytu państw ow ego  

w skrzeszonej, a tak głęboko i gorąco u- 

m iłow anej O jczyzny!

W  roku 1933 przypada zakończen ie  
pracow itego okresu 10-letn ie j dzia ła lno­

ści L ig i O brony P ow ietrznej i P rzeciw ­

gazow ej na  P om orzu  —  dzia ła lności, któ  

rej w szystk ie usiłow ania pośw ięcone zo ­

sta ły dziełu należytego zapew nien ia spo  
łeczeństw u sku tecznej obrony na w ypa ­

dek grozy ataków pow ietrznych i gazo ­

w ych  ze strony w rażej zaw iści i nienaw i­

ści na P olskę!

Z  ża lem  najg łębszym  stw ierdzić nam  
w ypada , że ogrom na w iększość ludności 

pom orskiej pozosta je dotychczas poza  

szeregam i L O P P .

O grom na  niespożyta  m oc tkw i w  każ ­

dym zb iorow ym  czyn ie spo łeczeństw a , 

najskrom niejszy grosz ofiary chętnej i 
św iadom ej celu do niezm iernej urasta  

potęg i, gdy grosze te do jednej poniosą  
skarbonki setk i tysięcy rąk praw dziw ie  

dobrych i św ia tłych obyw ateli P om orza .

C hętnem  sercem  pełn im y pow ierzone  
nam  posłann ictw o spo łeczne sposobien ia  

ludności pom orskiej do um iejętnej goto ­

w ości obronnej na w ypadek napaści po ­

w ietrznej i gazow ej, ale trzeba by w szy­

scy obyw atele P om orskiej ziem icy jed ­

nakow o uzna li za najśw iętszy  obow iązek  

należen ie do L O P P . w charakterze je j 
rzeczyw istych członków , których obow ią  

zu je regu larne opłacan ie składki 50 gr. 

m iesięczn ie .

I ty lko najb iedn iejsi niecha j korzy ­

sta ją z m ożności skup ian ia się pod ha ­

słem  L O P P . w  charakterze je j członków  
popiera jących , a których obow iązkiem  
jest regu larna ofiara  w ysokości za ledw ie  

10 gr. m iesięczn ie .

A le niecha j się na P om orzu utrw ali 

zasada , że w  L O P P  m uszą być w szyscy, 
bo jeno to stanow ić m oże niew zruszoną  
podstaw ę dosta tecznego rozw oju dzia ­

ła lności L ig i, której dążeniem  i celem  

jest: pew ność, ochrona i bezp ieczeństw o  
dla  każdego  poszczegó lnego obyw atela  w  
razie w ybuchu w ojny z je j w szystk iem i 

okropnościam i ataków  pow ietrznych  i ga  

zow ych .

A  pam iętać o tern należy , że um iejęi 
ność i m ożność oca len ia i zachow ania ży  
cia O byw ateli P aństw a , to zasadn icza  
podstaw a istn ien ia i utrw alen ia nieza leż  

nego bytu P olski, to rów nież jedyna  m oż  
ność zw alczen ia, odparcia i złam ania  

w roga!

W szystko , co najrozum niejsze , naj­

św ia tle jsze w  P olsce —  z w ysokim  pro ­

tektorem L O P P . P anem P rezyden tem  

R zeczypospo lite j oraz Jego E kscelencją  
P rym asem  P olski na  czele  —  uzna je  dzia  
la lność L ig i za kon ieczność państw ow o-  

tw órczą!

Stan obecny, gdy ludn- pom orska licz  

bow ą  przekracza m ilj., w yraża jących  się  
w  następu jąc., aż nazbyt skrom nych cyf­

rach 24 .000 członków rzeczyw istych , 
6  000 członków popiera jących i 56 .000  

członków K ół Szkolnych  pow inien i m u  
si do czynu i dalszej organ izacyjnej dzia  
la lności porw ać w szystkich obyw ateli 

P om orza , jednocząc ca le spo łeczeństw o  
pom orskie pod hasłam i przygo tow ania  

terenu  do  sku tecznej obrony pow ietrznej 

i przeciw gazow ej!

Z budźcie się Siostry i B racia , gdy o  

P olski istn ien ie lub zgubę rzuca ją kości  
śm ierte ln i w rogow ie nasi!

Jeszcze nas bolą okru tn ie blizny po  
niew oli ka jdanach —  baczm y w ięc, by  
niedba łych i lekkom yślnych nie skrępo ­

w ano ponow nie jeszcze m ocniejszem i i 

bardzie j hańbiącem i okow y!

P rzezorn i — niezw yciężonym i się  

stańm y przez rozum ne i celow e skup ia ­

nie się pod sztandaram i haseł służen ia  

dobru i obron ie P olski!

W  dziesią tym  roku dzia ła lności L O P

K om itet H onorow y  X . T ygodnia  L . O .P - P .:

Stefan K irtik lis —  W ojew oda P o ­

m orski, K s. B iskup D r. Stan isław O ko ­

niew ski, G en. D yw . M ieczysław  N orw id-  

N eugebauer —  Inspektor A rm ji, C esary  
Szyszko —  prezes Sądu A pelacyjnego ,  
Inż. B ogusław  D obrzycki —  P rezes D yr  

K olej, w G dańsku , W ładysław  Sło jew - 
ski —  P rezes D yrekcji P oczt i T elegr. w  
B ydgoszczy , D r. M ichał P ollak —  K u ­

ra tor O kręgu  Szko lnego , K aro l Jaw orn ik  

—  P rokura tor Sądu  A pel., K ontr-A dm i-  
ra ł Józef U nrug —  D ow ódca F lo ty, Inż. 

Józef Z agórski —  D yr. L asów  P aństw o ­

w ych , Inż. B ogusław Sw ieżaw ski —  0-  

kręgow y Inspektor P racy, W incen ty Ł ą  

cki —  Starosta K rajow y, Stefan K ossjor  
—  P rezes Izby Skarbow ej, F ranciszek  

Sokó ł —  K om isarz R ządu m . G dyni, 
G en. B ryg . M aksym ow icz-R aczyński D o

Z arząd K om itetu W ojew ódzkiego L . O . P .P . w  T orun iu:

G en. B ryg . Stefan P asław ski, Sędzia  ' sław  H eller, P płk. Jan W olszleg ier, Inż. 
A lo jzy H erm an, D r. m ed. M arceli L u- i W łodzim ierz G ruetzm acher, E dw ard  Ste  

kow icz, Insp . L ucjan W róblew ski, N acz.\fanow icz, Sędzia  D r. B loselaw  P ikor. 

W iktor G rzanka , ppłk , dyp lom . W lady-

K O M IT E T  P O W IA T O W Y  L , O . P . P .

P rezes Z . K alkste in , S taro sta P o w - 
W icep rezes J , C w inarow icz  

S ek re ta rz , K . P okorow ski 
S k arb n ik Synoradzki 

Sekcja lo tn icza:

P or. K aliszew ski, burm - Schw arz, P oli­

karp , D zierzgow ski

M am y n ieo d p arty  arg u m en t, 
n a n iem ieck ie szan taże

i zak u sy
B aron v. N eura th , m inister spraw zagranicz­

nych H itlera , zastosow ał osta tn io w G enew ie  

ten sam trick szan tażow y, którego już raz użył 

pó rokiem , gdy reprezen tow ał nad L em anem o- 

sta tn i rząd ery przedh itlerow skiej, gabinet gen .

Sch leichera .

W tedy to v. N enra th postaw ił kon ferncję  

rozbro jen iow ą przed alterna tyw ą: albo N iem cy  

zbo jko tu ją w ogóle kon ferencją , albo uzyska ją  

zapew nien ie, że będzie uznane ich praw o do  

„ G leichberech tigung “ zbro jeń .

W iem y, że szan taż ten odniósł w grudn iu  

ub . r. pew ien sukces. Z a ceną pow ro tu N iem iec  

do G enew y i uczestn ic tw a w dalszych pracach  

kon ferencji rozbro jen iow ej, usłysza ł baron v. 

N eura th potw ierdzen ie zasady „ G leichberech ti- 

gung “ . N ie była to oczyw iście zgoda na zbro ­

jen ie się N iem iec, a ty lko stw ierdzen ie, że dal­

sze prace kon ferencji rozbro jen iow ej oprą sie  

o teoretyczną zasadą rów noupraw nien ia .

P am iętam y, jaki to zachw yt obudziło w  

N iem czech i jak w płynęło na w zm ocnien ie w  

R zeszy haseł rew izjon istycznych i m ilitarystycz 

nych .

Jednakow oż niebaw em zosta ł gabinet Sch lei 

chera obalony, a przyszed ł H itler ze sw ą „ re­

w olucją narodow ą" , z paroksyzm em buty ger­

m ańskiej, z ekskluzyw izm em rasow ym i naro ­

dow ościow ym . 1 w łaśn ie H itler, G oering , G oeb ­

bels, F rick i jak sią zw ą ci w szyscy, którzy o- 

becn ie kieru ją losam i N iem iec —  zn iszczyli do  

cna te nastro je , które jeszcze pół roku tem u  

m ogły doprow adzić do niew ątp liw ego sukcesu  

teoretycznego uznan ia zasady „ G leichberech ti- 

gung". P rzerażona E uropa ujrza ła rew izjon izm  

i m ilitaryzm  niem iecki w  isto tnem  jego św ietle .

Z w łaszcza w A nglji otrzeźw ien ie przybra ło  

bardzo dla N iem iec niepoko jący w yraz. P arla ­

m ent angielski jednom yśln ie stw ierdził, że w  

rące sza leńców nie m ożna przecież daw ać bro ­

ni palnej, jeśli nad E uropą nie m a rozgorzeć  

łuna w ojenna . W yraźn ie w ypow iedziano w  A n ­

glji, że szczęściem jest dla św ia ta , iż N iem cy  

nie m ają rów noupraw nien ie zbro jeń , bo gdy ­

by im  w olno było posiadać taką arm ją , jak zw y  

P w  uznan iu potrzeby i kon ieczności je j 

istn ien ia i rozw oju uzna jm y rów nież, że  
obow iązkiem  każdego obyw atela na P o ­

m orzu jest, by sta l się natychm iast rze ­

czyw istym lub popiera jącym członkiem  

L ig i!

1 obow iązek ten niech  spełn i każdy—  
dla chw ały i potęgi R zeczypospo lite j  

P olskie j, a ku przestrodze i na w ieczną  

pam ięć dla Jej w rogów !

w ódca 4 D yw . P iecho ty , G en- B ryg . K a ­

zim ierz Saw icki —  D ow ódca 16 D yw . 

P iech ., P łk. Józef K orycki —  D ow ódca  
G rupy A rtylerji, P łk. R om an A braham  
—  D ow ódca B rygady K aw ał. T oruń , W i 

to ld M ielcarzew icz —  adw okat i notar-  
jusz  —  D ziekan  R ady  A dw okackiej, P łk. 

rez. D r. K onrad  Siudow ski —  P rezes F e  
deracji Z w iązków b . O br. O jczyzny, 
P io tr Jakubow ski —  P rezes Izby R ze ­

m ieśln iczej, T adeusz M arch lew ski —  
P rezes Z w iązku T ow . K upieckich , Jaro ­

sław Sakow icz —  K om isarz P om orskiej 
Izby R oln iczej, Inż. N apoleon K orzon—  
P rezes Izby P rzem . H andl. G dynia , A n ­

ton i B olt —  P rezydent m . T orun ia , Jó ­

zef W łodek— P rezydent m iasta G rudzią  

dza-

Sekcja G azow a:

M ajor B igocki, D r. P io trow ski, Instruk  

tor O . P . G . Z ając

Sekcja P ropagandow a: 

red . A lfons Szczuka , M erk, 

O piekun K ół Szko lnych

Insp . M atuszkiew icz

w o jen n e
cięskie państw a E nten ty , to w ojna byłaby nieu ­

nikniona .

I oto baron v. N eura th ośw iadczył w G ene ­

w ie:

—  B ędziem y się zbro ili! N ic nas nie obcho ­

dzi, co postanow i kon ferencja rozbro jen iow a!

O czyw iście , słow a v. N eura tha w  gw arze dy ­

plom atycznej brzm ią bardzie j gładko , ale sens  

ich jest zupełn ie w yraźny: „ B ędziem y zm usze ­

ni —  pow iada —  uzupełn ić nasze zbro jen ia bez  

w zglądu na to , czy nastąp ią jakieko lw iek ogra ­

niczen ia i redukcje ogólne zbro jeń w ram ach  

planu brytyjskiego ... N iem cy m uszą stw orzyć lo t 

nictw o w ojskow e i m orskie , oraz posiadać cięż­

ką artylerją .,..

C óż oznacza ją te groźby?

Jest to niew ątp liw ie now a próba szan tażu . 

N ie sądzim y, aby N iem cy chcieli doprow adzić  

)do ca łkow itego zerw ania kon ferencji rozbro je­

niow ej. P rzyśw ieca im inny cel, a m ianow icie, 

że M ac D onald  po raz drug i zechce ra tow ać kon  

fcrencję rozbro jen iow ą koncesją dla N iem iec.

N a czem  ta now a koncesja m iałaby polegać?

G dy w  jesien i ubieg łego roku rządził R zeszą  

gen . Sch leicher, instrum entem w ojskow ym rzą ­

du była R eichsw ehra i chodziło o je j zw iększe­

nie i uzbrojenie . T eraz w ojskiem niem ieckiem  

rządzi gen . B lom berg , którem u, jako jednem u  

z posłusznych narzędzi H itlera , za leży nietylko  

na R eichsw ehrze, ale rów nież na za lega lizow a ­

niu hitlerow skich „ Sturm abteilungen" jako w oj­

ska sta łego , w obec czego pogo tow ie w ojenne  

N iem iec w zrosłoby do m iljonow ych rozm iarów .

C zy now y sszan taż niem iecki m oże liczyć na  

pow odzen ie?

Jeśliby sądzić na podstaw ie osta tn ich w ynu ­

rzeń angielskiego m inistra w ojny H ailsham a, 

w ypow iedzianych w Izb ie L ordów tego sam ego  

dnia , w którym N eura th zagroził św ia tu , że  

N iem cy zaczyna ją zbro jen ia bez w zględu na re­

zu lta ty konferencji rozbro jen iow ej, to szan taż  

ten nie pow in ien sią udać v. N eura thow i. R ów ­

n ież w e F rancji, a naw et w e W łoszech nie łudzi 

sie dziś nikt w ięcej co do isto tnych zam ierzeń  

T rzeciej R zeszy .

A le pocóż m am y sob ie zaw racać głow ę snu ­

ciem horoskopów , jak sią genew ski areopag u  

stosunku je do m anew rów i szan tażow ych pocią ­

gnięć v. N eura tha . Z naszego stanow iska spra ­

w a była zaw sze i jest w ciąż jasna . M y od 15  

m iesięcy, odkąd w G enew ie obradu je kon feren ­

cja rozbro jen iow a, w iem y, kto ponosi odpow ie­

dzia lność za to , gdyby ta kon ferencja zakończy­

ła sią fiaskiem . M y od sam ego począ tku w ska ­

zyw aliśm y na B erlin , jako głów ną przeszkodą  

pacyfikacji św ia ta .

I m y coraz m ocniej uśw iadam iam y sob ie; na ­

sza siła zbro jna jest tą epoką, o którą rozb ić  

się m uszą w szelakie zakusy.

P erry  pet  je kon ferencji rozbro jen iow ej, w ciąż 

now e m anew ry niem ieckie w łaśn ie tę niew zru ­

szoną praw dą ty lko potw ierdza ją .

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A

L O T N IC Z A .

N a  lo tn isku  w  D ęblin ie w ydarzyła się  

straszna ka tastro fa lo tn icza . D w a sam o ­

lo ty w ojskow e typu „ P otez ‘ zderzyły  
się w  pow ietrzu , rozstrzasku jąc się w  
drobne kaw ałki. P iloci: plu t. D yja , por- 
M ichalak i por. Stefan ik ponieśli śm ierć  
na m iejscu . Jeden pilo t U st  janow ski w y  

skoczył z sam olo tu z spadochronem  i u-  

ra tow ał sob ie w  ten sposób życie .

D rugi w ypadek w ydarzył się na polu  

m okotow skiem . P odczas lo tu tren ingo ­

w ego spad ł z nieznacznej w ysokości pi­

lo t podch . kapra l Jankiew icz. Spadający  
sam olo t zw alił 3 słupy i przew raca jąc  

parkan . P ilo t dozna ł lekkich obrażeń

— :ó :—

N O W Y  W IC E M IN IS T E R ,

P o d sek re tarzem  stanu w  P rezy dju m  
R ad y  M in istró w  zam ian o w an y  zo stał p o ­

se ł K rzy szto f S ied leck i.

P O N U R Y  D R A M A T M IŁ O S N Y .

W  G ó rze p o d Ż n in em  ro zeg ra ła się  

k rw aw a trag ed ja m iło sn a. 3 5 le tn i ro ­
b o tn ik K azim ierz K u łin a  u trzy m y w ał sto  
su n k i m iło sn e  z sio strą sw ej żo n y  2 2 le t­

n ią B ro n isław ą N ap ierałó w n ą.
K u lin a , z n iew iad o m y ch d o tąd p rzy ­

czy n zastrze lił N ap iera łó w n ę i sam  p o ­

p ełn ił sam o b ó jstw o .

— o —

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  D Z IE C K A .

W sk utek zaczad zen ia się d y m em  o d  

p ieca zm arła  5  le tn ia  G ertru d a M ilew sk a  
có rk a ro ln ika z W abczu p o d C h ełm n em .

— o —

M O R D E R S T W O  I S A M O B Ó JS T W O  

Z M IŁ O Ś C I-

W e L w o w ie , 2 3 le tn i W ło d zim ierz  

S zew czu k  zastrze lił 1 9 le tn ią S zy m o n-  

k ó w n ę, a sam  c iężk o  się zran ił P rzew ie ­
z io n y d o szp  ta la zm arł. P o w o d em  za ­

b ó jstw a b y ło  to , że g o  m e k o ch ała.

—:o:—

Z JA Z D  D Z IA Ł A C Z Y  G O S P O D A R ­
C Z Y C H I S P O Ł E C Z N Y C H .

W A R S Z A W A - Z  in ic jaty w y  B ezp ar  

ty jn eg o B lo k u zw o łan y zo stał d o W ar­
szaw y  n a 1 8 , 1 9  i 2 0 m aja z jazd d zia ła ­
czy g o sp od arczy ch  ii sp o łeczn y ch . N a  

z jeźd z ie ty m  zo b razo w an y zo stan ie i o -  
m ó w io ny ca ło k sz ta łt d zia ła ln o ści R ząd u  
w  sp raw ach g o sp o d arczy ch , n ak reślo n e  

w y ty czn e p rac sp o łeczn y ch w  te ren ie w  

zw iązk u z o statn io w y d an em i i n o w em i 
w aru n k am i g o sp o d arczem i. P o n ad to ce ­
lem  z jazd u  jest p o d jęc ie tw ó rczej in icja ­
ty w y g o sp o d arcze j i sp o łeczn e j w  te re -  

n ić , ce lem  w y k o rzy stan ia o b ecn y ch  m o ż  
liw o śc i d la zak ty w izo w an ia ży cia g o sp o ­

d arczeg o . P race  z jazd u  o d b y w ać  się  b ęd ą  
w  p ięc iu k o m isjach : ro ln icze j p rzem y s­
ło w o -h an d lo w ej, fin an so w ej, sam o rząd o ­

w ej i p racy . O tw arcie z jazd u , k tó rem u  
p rzew o d n iczy ć b ęd zie o so biśc ie p rezes  
B B W R W alery S ław ek , o d b ęd zie się w  
sa lach  D o lin y  S zw ajcarsk iej, u l. C h o p in a  

W  p ierw szy m  d n iu z jazd u  p rzew id zian e  
są  re fe ra ty : p p . L ech n ick ieg o Ig n aceg o—  
„W y ty czn e p rac g o sp o darczy ch rząd u"  

M atu szew sk ieg o Ig n aceg o —  „G o sp o d ar 
stw o p o lsk ie n a tle sy tu acji św ia to w ej" , 
S tarzy ń sk ieg o S tefan a —  „Z ag ad n ien ia  
g o sp o d arcze w  te ren ie". W  z jeźd z ie  sp o  
d ziew an y jest u d zia ł o k o ło  6 0 0 u czestn i­
k ó w  ak ty w n y ch  d zia łaczy  g o sp o d arczy ch  

i sp o łeczn y ch .
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B U D Ż E T  M IA S T A  P R Z E D F O R U M  R A D Y — R A D N I  Z  P P S . i N P R . 

O S T E N T A C Y J N I E S A L Ę O B R A D O P U S C Z A J Ą . —  P R Z E R W A N I E P O ­

S I E D Z E N I A  Z  P O W O D U B R A K U  O Q U O R U M .O d s z e d łe ś . . . .

J a k g r o m z j a s n e g o n ie b a s p a d ła n a n a s  

w ia d o m o ś ć o T w y m  z g o n ie . J e s z c z e w c z o r a j 

b y łe ś z n a m i . C z y ż n a m p r z e z m y ś l m o g ło 

p r z e jś ć , ż e T y , s i ln y i o k a z a ły , s to is z n a d 

p r z e p a ś c ią , ż e z a d z ie ń , z a c h w i lę , n ie b ę­

d z ie C ię j u ż m ię d z y n a m i , ż e p r z e z n a c z e n ie , 

n ie u b ła g a n e P a r k i p r z e tn ą n ić  T w e g o ż y w o ta 

i  o d e jd z ie s z o d n a s n a z a w s z e .

W y r w a n y z o s ta łe ś z n a s z e g o g r o n a i j u ż  

w ię c e j d o n a s n ie w r ó c is z . B y łe ś tu ta j b a r­

d z o o tw a r ty w  T w y c h s ą d a c h , a le k to C ię 

z n a ł , w ie d z ia ł , ż e w y p ły w a to t y l k o  z p o b u­

d e k j a k n a jb a r d z ie j c z y s ty c h . T e g o C i n ik t

n ie o d m ó w i . Z e w n ę tr z n y m d o w o d e m te g o , 

to c h o c ia ż b y u d z ia ł c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a 

w ą b r z e s k ie g o w  to w a r z y s z e n iu C i n a o s ta tn ią 

T w o ją d r o g ę .

P o s z e d łe ś w  i n n y  ś w ia t . N ie b ę d z ie s z j u ż  

w ię c e j c z ę ś c ią n a s . N ie b ę d ą j u ż k r ą ż y ły  

w ś r ó d n a s T w o je a n e g d o ty , T w o ja c h a r a k te­

r y s ty c z n a f ig u r a z a b r a k n ie n a m .

Z o s ta n ie w ś r ó d n a s p a m ię ć o T o b ie , m a - 

te r ja T w o ja z g in ie , a le z o s ta n ie J e j d u c h . . .

B ę d z ie s z ż y ł w ś r ó d n a s t y lk o  p a m ię c ią , 

c z e g o C i n a w e t p r z y r z e k a ć n ie p o t r z e b u­

j e m y . w « * * * * * * * * * * * * * * * * * * s * * * * * * * * * * * * * * -

T y d z ie ń p r z e s z ło te m u o d b y ł s ię w  

W ą b r z e ź n ie im p o n u ją c y z ja z d p r e z e s ó w

i  d e le g a tó w K ó łe k R o ln ic z y c h P . T . R . 

p o w ia tu w ą b r z e sk ie g o '

Z ja z d te n o d b i ł s ię g ło ś n y m e c h e m 

w ś r ó d s z e rs z e g o o g ó łu s p o łe c z e ń s tw a n a­

s z y c h w s i z e w z g lę d u n a to , ż e s p r a w a 

z ja z d u o m a w ia n a b y ła p ó ź n ie j n a r ó ż­

n y c h z e b r a n ia c h K ó łe k  R o ln ic z y c h w  p o ­

w ie c ie .
W a ln y j a z d p o tę p i ł w y s tę p y d e m a­

g o g ó w p a r ty jn y c h , k tó r z y , n ie m a ją c p o ­

w o d z e n ia g d z ie in d z ie j , p r z e n ie ś l i s ię o d  

p e w n e g o c z a s u m a te re n r o ln ic z y . P o m i­

m o , ż e n a z ja z d p r z y b y l i i ta c y , c o

u s i ło w a l i w p r o w a d z ić f e r m e n t , to z ja z d 

j e d n a k n ie n a b r a ł c e c h c h a r a k te r u c z y - 

s to - p a r ty jn e g o a to  d z ię k i z d e c y d o w a n e­

m u s ta n o w is k u p r z e w d o n ic z ą c e g o , p r e­

z e s a p o w . P . T . R . p . S o je c k ie g o , k tó r y  

u s a d z i ł d e m a g ó w k i l k o m a s ło w a m i p r a w  

d y !

W id z ie l iś m y n a z je ź d z ie ta k ic h , c o

m ie l i p r z y g o to w a n e , n a p a m ię ć w y u c z o­

n e a r ty k u ły z g a z e t e n d e c k ic h ( n p . p . 

P ło c ie n ia lk m ia ł p r z y g o to w a n y z „ D z ie n ­

n ik a K u ja w s k ie g o * * a r ty k u ł p t y t : „ I

to  n a z y w a ć s ię m a k r a je m r o ln ic z y m ? )

J e d n a k d o w y g ła s z a n ia t y c h m ó w  

n ie p r z y s z ło , g d y ż , k u  w ie lk ie j r o z te rc e 

d e m a g o g ó w , z ja z d p r e z e s ó w i  d e le g a tó w 

z r o z u m ia ł s w e p o s ła n n ic tw o , p r z e p r o w a­

d z a ją c o b r a d y r z e c z o w o i d ą c e p o l i n j i  

i n te re s ó w P a ń s tw a a te m s a m e m r o ln ic ­

tw a .

P r z y u c h w a le n iu n o w e g o s ta tu tu z  

r e z o lu c y j n ie p a d ł a n i j e d e n g ło s p r o te­

s tu —  g ło s o w a l i ta k ż e c i , c o p o c z ą tk o­

w o  b y l i  p r z e c iw n i .

D o p ie r o w  k i l k a  d n i p ó ź n ie j ,o d e z w a ł 

s ię g ło s „ p r o te s tu * * i to z IHGFEDCBAKółka Rolni­
czego w Wąbrzeźnie!

U c h w a ła te g o „ K ó łk a R o ln ic z e g o * * , 

p o d s u n ię ta j e d n e m u z c z ło n k ó w K ó łk a

b r z m i:

„ P o  p r z e d s ta w ie n iu n a m p r z e z d e le­

g a tó w s p r a w y z P o w ia to w e g o z e b r a n ia 

P o m . T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o z d n ia 4 .

5 . b r . z e b r a n i n a m ie s ię c z n e m z e b ra n iu 

c z ło n k o w ie K ó łk a R o ln ic z e g o W ą b rz e ź­

n o , u c h w a la m y jednogłośnief!?) ( P o d k r e 

ś le n ia n a s z e . R e d . „ G ło s u " ) .

, ,Z  u c h w a ła m i d e le g a tó w i p r e z e s ó w 

P o w ia to w e g o Z e b ra n ia P o m o r s k ie g o T o ­

w a r z y s tw a R o ln ic z e g o w  W ą b r z e ź n ie z  

d n ia 4 m a ja b r . n ie s o l id a ry z u ją c y s ię 

i  n o w e g o s ta tu tu , k tó r y  c z ło n k o m tu te j­

s z e g o K ó łk a  R o ln ic z e g o n ie z o s ta ł p r z e d 

s ta w io n y , a n i p r z e s ła n y , a n i te ż r e z o lu­

c j i  u c h w a lo n y c h n a z e b ra n iu 4  m a ja 1 9 3 3 

n ie p r z y jm u je m y " .

I tu j e d e n f a k t d e m a g o g ic z n e g o w y ­

s tą p ie n ia p a r ty  j  n o - p o l i t y c z n e g o .

I n a c z e j te g o n ie m o ż n a n a z w a ć , g d y ż 

w ie m y k to tę r e z o lu c y j n a p is a ł i k o m u 

j ą  k a z a n o n a z e b r a n iu p r z e d ło ż y ć !

Ś m ie m y to  z  c a łą s ta n o w c z o ś c ią tw ie r­

d z ić , ż e j e s t to  d e m a g o g j a , g d y ż p r e z e s 

K ó łk a W ą b r z e s k ie g o a n i d e le g a c ja te g o 

K ó łk a n ie p o d n ie ś l i p r o te s tu , n ie z a b ra l i 

g ło s u n a z je ź d z ie .

O  i l e n a m w ia d o m o , g ło s o w a l i n a­

w e t d e le g a t te g o K ó łk a z a p o w z ię c ie m 

n o w e g o s ta tu tu i r e z o lu c j i .

T o z a ś , ż e p r o te s t K ó łk a u c h w a lo n o 

„ je d n o m y ś ln ie " j e s t j e d n y m z t y c h f r a ­

z e s ó w , k tó r e m i ta k l u b ią o p e ro w a ć d e­

W c z o r a j n a c a ły m te re n ie R z e c z y­

p o s p o l i te j r o z p o c z ą ł s ię X - ty  T y d z ie ń

L o tn ic z y z o r g a n iz o w a n y p r z e z L O P P .

W  m ie ś c ie n a s z e m T y d z ie ń L .O .P .P ,

r o z p o c z ą ł s ię u r o c z y s tą M s z ą ś w . w  k o ś­

c ie le p a r a f j a ln y m .

P o M s z y ś w - z o r g a n iz o w a ł s ię o l ­

b r z y m i p o c h ó d p r o p a g a n d o w y z m a s k a­

m i g a z o w e m i . U d z ia ł w  p o c h o d z ie b r a ły

w s z y s tk ie o r g a n iz a c je p . w . i  w . f . z  n a­

s z e g o te r e n u , d z ie c i s z k o ln e z m a s k a m i i

s a m o lo c ik a m i . P o c h ó d z a m y k a ł ta b o r

O c h o tn ic z e j S t r a ż y P o ż a r n e j ,

P r ó c z m a s e k g a z o w y c h w id z ie l i ś m y

w  p o c h o d z ie l u d z i w  u b r a n ic h p r z e c iw ­

g a z o w y c h , d a le j d r u ż y n y o d k a ż a ją c e i tp .

W  p o łu d n ie w  s a l i k in a S ło ń c e o d b y ła 

s ię a k a d e m ja . N a s c e n ie u s ta w io n o u d e­

k o r o w a n y p o r t r e t W y s o k ie g o P r o te k to­

r a L O P P . P a n a P r e z y d e n ta R z e c z y p o s­

p o l i te j . —

A k a d e m ję r o z p o c z ę ła o r k ie s t r a h o ­

te lu p o d O r łe m k tó r a o d e g r a ła o d p o­

w ie d n i u tw ó r m u z y c z n y .

P r z e m ó w ie n ie o  c e la c h i z a d a n ia c h 

L O P P . w y g ło s i ł p r z e w o d n ic z ą c y K o m i te­

tu O b y w a t . O b c h o d u X  T y g . L o tn ic z e­

g o p . S ta ro s ta Kalkstein, k tó r y  w k o ń c u 

s w e g o p r z e m ó w ie n ia w z n ió s ł o k r z y k n a 

c z e ś ć W y s o k ie g o P r o te k to r a L O P P . P a n a 

P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j - O k r z y k  

te n z e b ra n a p u b l i c z n o ś ć o c h o tn ie p o d­

c h w y c i ła .

N a s tę p n ie j e d e n z  u c z n ió w g im n a z ja l­

n y c h w y g ło s i ł p o d t y t . R , W . D . 6 . —  

a u c z e ń g im n a z ja ln y p . K o łe c k i w y g ło ­

s i ł k r ó tk ą c h a ra k te ry s ty k ę p o w s ta n ia 

l o tn ic tw a , w z n o s z ą c o k r z y k n a c z e ś ć l o t ­

n ic tw a P o ls k ie g o i  z d o b y w c y A t la n ty k u  

k a p i ta n a S k a r ż y ń s k ie g o .

A k a d e m  j ę z a k o ń c z o n o p r z e m ó w ie­

n ie m p r o p a g a n d o w e m n a d a n e m z p ły t ,  

o r a z w y s tę p e m o r k ie s tr y , k tó r a o d e g r a­

ł a w ią z a n k ę p ie ś n i p o ls k ic h .

P r z e z c a łe p r z e d p o łu d n ie c h ę tn e 

k w e s ta r k i i k w e s ta r z e z b ie r a l i d a tk i n a 

L O P P . -

W y s ta w a p r o p a g a n d o w a L O P P . u -  

• r z ą d z o n a w  R y n k u ( d o m  p , B a lc e r s k ie­

Po walnym sjeździe prezesów i delegatów 
lółek Rolnkzyeh powiatu wąbrzeskiego

m a g o d z y p a r ty jn i . T w ie r d z e n ie K ó łk a  

R o ln ic z e g o w  W ą b r z e ź n ie , r a c z e j p e w ­

n y c h w ie c z n ie , n ie z a d o w o lo n y c h d e m a­

g o g ó w , ż e u c h w a lo n o „jednomyślnie" 

j e s t k ła m s tw e m , g d y ż o d e z w a ły s ię g ło ­

s y p o tę p ia ją c e ta k ie p o s ta w ie n ie s p r a­

w y  —  s ta n o w c z o s p r z e c iw i ł s ię s e k r e ta r z 

K ó łk a p Nowak a k i l k u  c z ło n k ó w K ó ł ­

k a , n ie z g a n g r e g o w a n y c h p r z e z d e m a g o­

g ó w  o p u ś c i ło s a lę —  i n n i z a ś r u s z a l i r a­

m io n a m i l e k c e w a ż ą c w  te n s p o s ó b w n io s­

k o d a w c ó w ta k ic h n ie d o r z e c z n y c h r e z o lu­

c y j i t y c h c o K ó łk ie m p r z e w o d z ą . O  

j e d n o m y ś ln o ś c i u c h w a ły p r o te s tu n ie m a 

w ię c w o g ó le m o w y . —

S tw ie r d z a m y , ż e s ta tu t Z a r z ą d u P o­

w ia to w e g o P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a 

R o ln ic z e g o b y ł p u n k t p o p u n k c ie o m a­

w ia n y n a W a ln y m Z je ź d z ie i p o p r a w e k 

w  m y ś l ż y c z e ń W a ln e g o Z ja z d u d o k o­

n a n o . D la te g o u c h w a ła K ó łk a W ą b rz e s­

k ie g o „ ż e  s ta tu tu n ie p r z y jm u je " j e s t p o - 

p r o s tu a b s u rd e m , g d y ż n a t y m  z je ź d z ie 

b y l i  p r e z e s i  d e le g a c i s e c e s y jn e g o K ó łk a  

W ą b r z e s k ie g o .

N ie z a jm o w a l ib y ś m y s ię „ p r o te s te m " 

K ó łk a w ą b r z e s k ie g o g d y b y n ie to , ż e 

d z ia ła ln o ś ć p e w n y c h p a n ó w z Z a r z ą d u 

K ó łk a R o ln ic z e g o n ie p o d o b a s ię s z e r­

s z e m u o g ó ło w i r o ln ik ó w , k tó r z y i n a c z e j 

m y ś lą p r a c o w a ć , j a k  p . p r e z e s c z y w ic e­

p r e z e s . —

Z r e s z tą o d p e w n e g o c z a s u d z ie ją s ię 

r z e c z y o k tó r y c h n ie w ie d z ą n ie ty lk o  

c z ło n k o w ie K ó łk a a le n a w e t w s z y s c y 

c z ło n k o w ie Z a r z ą d u .

K a ż d e m u z a ś w ia d o m o , d la c z e g o n ie  

w s z y s c y c z ło n k o w ie K ó łk a z p r e z e s e m 

n a c z e le n ie b r a l i u d z ia łu w  m a n i f e s ta c j i 

a n ty n ie m ie c k ie j u r z ą d z o n e j p r z e z Z , O . 

K . Z . w ie m y d la c z e g o n ie b r a n o g r e m - 

j a łn e g o u d z ia łu w  o b c h o d z ie Ś w ię ta N a­

r o d o w e g o 3 M a ja , w  te m ś w ię c ie j e d - 

I n o ś c i i  z b r a ta n ia w s z y s tk ic h s ta n ó w , w ie ­

m y , k to n ie c h c ia ł d e f i lo w a ć w  p o c h o­

d z ie p r z e d w ła d z a m i p a ń s tw o w e m i , d la­

te g o t y l k o , ż e j e s t i n n e g o z d a n ia p o l i -  

' t y c z n e g o .

i Z łe m  s p o łe c z n e m j e s t to , i ż p e w n e 

j e d n o s tk i , n ie z w a ż a ją c n a a p o l i t y c z n o ś ć 

■ T o w a rz y s tw a u s i łu ją j e w c ią g n ą ć p o d 

;w p ły w  p a r ty jn e , d e m a g o g ic z n e .

। D e m a g o g o m w ą b r z e s k im n ie u d a 

w c ią g n ą ć s ię s z e rs z e j r z e s z y r o ln ik ó w  n a 

m a n o w c e , n a w a r c h o ls tw o p a r ty jn e i  

d e m a g o d z y o t r z y m a ją o d p r a w ę ta k ą 

n a j a k ą z a s łu ż y l i .

D z iś b o w ie m , n ie m a c z a s u n a w a r - 

c h o ls k ie w y s tą p ie n ia . T r z e b a s w e s i ł y  

s k o n s o l id o w a ć w  k ie r u n k u z w a lc z e n ia 

k r y z y s u g o s p o d a r c z e g o .

J e ś l i te g o d o k o n a m y , b ę d z ie w s z y - 

s tk ie m l e p ie j , i n ie b ę d z ie k r y z y s u a n i 

b ie d y .

Skróty
= Gandhi z o s ta ł z w o ln io n y z w ię z ie 

n ia .

= Bezrobotnych w  N ie m c z e c h j e s t 

o b e c n ie 5 .3 3 3 .0 0 0 o s ó b .

= W Hiszpanji t r w a s t ra jk g e n e ra l­

n y , W  r ó ż n y c h p u n k ta c h k r a ju  d o s z ło d o  

k r w a w y c h s ta r ć .

U b ie g łe j s o b o ty w ie c z o r e m , p o d 

p r z e w . p . d r , Piotrowskiego o d b y ło s ię 

n a g łe p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j c e le m 

r o z p a t rz e n ia b u d ż e tu m ie js k ie g o n a r o k  

1 9 3 3 /3 4 .

R a d n y c h p r z y b y ło n a p o s ie d z e n ie 1 4  

p , b u r m is t r z Schwarz i  r a d c a M a g is t ra tu 

p . Milanowski. P r o to k ó ło w a ł s e k r . m ie j­

s k i p . P a w ło w s k i .

P o u m o ty w o w a n iu p r z e z p P r z e w o d­

n ic z ą c e g o n a g ło ś c i p o s ie d z e n ia , p r z y s tą­

p io n o d o r o z p a t r z e n ia b u d ż e tu k tó r y  z r e 

f e ro w a ł p . P r z e w o d n ic z ą c y , z a z n a c z a ją c , 

i ż  K o m is ja F in a n s o w o - G o s p o d a r c z a p r a­

c o w a ła n a d b u d ż e te m c a ły m ie s ią c , b io -  

r ą c p o d u w a g ę j a k n a jd a le j i d ą c e o s z c z ę­

d n o ś c i w  k a ż d y m k ie r u n k u .

O g ó ln a s u m a b u d ż e tu n a r . 1 9 3 3 /3 4 

u c h w a lo n a p r z e z M a g is t r a t w y n o s i 

2 8 6 ,3 1 1 z ł . N a to m ia s t K o m is ja G o s p o - 

d a r c z o - F in a n s o w a z r e d u k o w a ła b u d ż e t 

d  o s u m y 2 7 6 ,8 9 3 t j .  o  c a . 4 % .

P o p r z e c z y ta n iu d z ia łu I t j . w y d a tk i 

o g ó ln e p r z y p a r . 1 - s z y m ( W y d a tk i o s o­

b o w e ) p . A b r a m o w ic z s ta w ia w n io s e k b y  

z p e n s j i p . b u r m is t r z a u ję to 1 5 % d o d a t­

k u  k o m u n a ln e g o , k tó r y  o d ję ty z o s ta ł o d  

1 k w ie tn ia b r . u r z ę d n ik o m m ie js k im . P o 

z a te m s ta w ia w n io s e k , b y  R a d a M ie js k a 

z w r ó c i ła s ię p r z e z M a g is t r a t d o P r e z e s a 

I z b y  S k a r b o w e j o  z m n ie js z e n ie p o b o ró w 

d e le g a ta r z ą d o w e g o ( p r z y M a g is t ra c ie ) z  

u w a g i n a z a r z ą d z o n e p r z e z P . W o je w o­

d ę o s z c z ę d n o ś c i i  c ię ż k ie p o ło ż e n ie m ia­

s ta . W n io s e k te n p r z e s z e d ł 9  g ło s a m i .

W  s p r a w ie s k r e ś le n ia 1 5 % d o d a tk u 

k o m - p . b u r m is t r z o w i s p r a w ę w y ja ś n i ł p . 

b u r m is t r z , p r z e d s ta w ia ją c R a d z ie i ż n i ­

g d y d o d a tk u k o m u n a ln e g o n ie p o b ie r a ł 

a s p r a w a p o b o ró w d e le g a ta r z ą d o w e g o 

z a le ż y o d I z b y S k a r b o w e j .

Bospoeząde Tygodnia Lotniczego

W y d a tk i w  d z ia le I p r z y ję to n a o g ó l 

n ą s u m ę 6 2 ,1 1 8 z ł . w e d łu g u c h w a ły K o m . 

F in . - G o s p o d a r c z e j ( M a g is t r a t p r o p o n o­

w a ł 62.767 zł.).
D z ia ł I I  i I I I  b u d ż e tu ( M a ją te k k o ­

m u n a ln y i p r z e d s ię b io r s tw a k o m . p r z y ­

j ę to w  s u m ie 4.089 zł.

D łu ż s z ą d y s k u s ję w y w o ła ł d z ia ł I V  

( s p ła ta d łu g ó w ).

S p r a w y te r e fe r o w a ł z a z g o d ą R a d y 

p . Czerniak, s k a rb n ik m ie js k i .

M a g is t r a t u c h w a l i ł tę p o z y c ję n a z ł . 

9 6 .7 3 5 z ł . a K o m - F in a n s o w o - G o s p , n a 

z ł . 9 4 .9 8 5 .

S p r a w ę o s ta tn ie j p o ż y c z k i z B a n k u 

G o s p o d a rs tw a K r a jo w e g o w  W a r s z a w ie 

n a 2 8 0 t y s ię c y z ło ty c h w  z ło c ic p r z e k a­

z a n o p o w s z e c h s tr o n n e m r o z p a t r z e n iu d o  

K o m is j i F in . - G o s p o d a r c z e j , k tó r a m a z a 

z a d a n ie z b a d a ć j a k  ta p o ż y c z k a z o s ta ła 

o p r o c e n to w a n a i j a k  z o s ta ła z u ż y ta , z a­

z n a c z a ją c , i ż  z b a d a n e m a to  b y ć j e s z c z e 

p r z e d u k o ń c z e n ie m r o z p a tr y w a n ia b u d­

ż e tu .

P r z y o m a w ia n iu d z ia łu V  ( D ro g i i  p la  

c e p u b l i c z n e ) z w ła s z c z a p r z y p u n k c ie b . 

p a r . 1 8 —  t j , z a m ia ta n ie u l i c , p . G a s z y ń 

s k i w n o s i , a b y p o z y c ję tę s k r e ś lo n o , 

g d y ż p o d a te k te n W o je w ó d z k i S ą d A d ­

m in is t r a c y jn y u w a ż a w  s w y c h w y r o k a c h 

z a n ie s łu s z n ie p o b r a n y j u ż w  r o k u z e s z­

ł y m  i z te g o p o w o d u n ie n a le ż y p o z y c j i 

„ z a m ia ta n ie u l i c  w s ta w ia ć d o b u d ż e tu . 

S p r z e c iw i ł s ię te m u p , A b ra m o w ic z . W  

p e w n e j c h w i l i , w  to k u o b r a d , radni z 

PPS. i NPR. opuścili ostentacyjnie salę 

obrad powodując brak quorum. —

W o b e c p o w y ż s z e g o , p - P r z e w o d n ic z ą 

c y z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie z w o łu ją c n o w e 

p o s ie d z e n ie w  c z w a r te k b ie ż , t y g o d n ia .

g o ) b y ła p r z e z t łu m y  l u d n o ś c i o b le g a n a 

d o p ó ź n e g o w ie c z o ra .

D A L S Z Y  C I Ą G  P R O G R A M U T Y ­

G O D N I A  L O T N I C Z E G O .

Poniedziałek dnia 15-go maja 

bież, roku: P r z e m ó w ie n ie p r o p a g a n d o w e 

w  k in ie  S ło ń c e o  g o d z . 2 0 ,4 5

Wtorek dnia 16 maja br.: P r z e d s ta­

w ie n ie f i lm o w e d la m ło d z ie ż y —  

f i lm  n a u k o w y . P r z e d s ta w ie n ie p o p r z e d z i 

o s ta tn ie p r z e m ó w ie n ie ś . p . p o r . Ż w i r k i .  

H u m o r y s ty c z n e p r z e m ó w ie n ie W ła d y s ła­

w a W e b e r a i  t . p -

W s tę p o d 2 0 d o 4 0 g r o s z y n a c e le 

L O P P . —

Środa 17 maja br. p r z e m ó w ie n ie p r o ­

p a g a n d o w e w  k in ie  S ło ń c e o  g o d z , 2 0 .4 5 ,

nrnririwwTmnrMiiiioiii 11 iwnrinnnian mim i

Św iad o mo ś c i po t o c zn ei
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 3 r o k u

Wszystkim Czytelniczkom

ZOFJOM

z okazji przypadających dziś Imienin 

składamy życzenia: wiele szczęścia i po­
myślności.

REDAKCJA.

— W miejsce wieńca na trumnę ś. p. 
H ie ro n im a Zielińskiego z ło ż y l i p p , Z ie ­

l i ń s c y z B r o d n ic y d o k a s y S to w - P a ń 

M i ło s ie r d z ia ś w . W in c e n te g o a P a u lo 

1 6 ,—  z ł . z a c o s k ła d a s e rd e c z n e „ B ó g  

z a p ła ć " .

Z a Z a r z ą d :

Helena Sigurska, skarbniczka
— Pogrzeb. D o w c z e s n y m s z c z ą tk o m 

ta k n a g le z m a r łe g o ś , p , H ie r o n im a 

Z ie l iń s k ie g o to w a r z y s z y ło c a łe s p o łe­

c z e ń s tw o w ą b r z e s k ie w  o s ta tn ie j d r o d z e . 

W c z o r a j o  g o d z , 5 - te j o d b y ła s ię e k s p o r - 

ta c ja z w ło k d o k o ś c io ła p a r a f ja ln e g o . 

K o n d u k t ż a ło b n y p r o w a d z i ł k s . p r ó b . 

Z a k ry ś w  a s y ś c ie k s ię ż y w ik a r y c h A c h - 

ta b o w s k ie g o i S z y n a le w s k ie g o . T łu m y  

k r e w n y c h , z n a jo m y c h i  o b y w a te l i m ia s ta
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tow arzyszy ły pogrzebow i. Z w racały u- 

w agę l iczne w ieńce- W  koście le odśp ie­

w ano w ig ilje .
D zisia j przed po łudn iem odpraw ił ks. 

proboszcz Z akryś żałobną M szę św ., po­
czerń po pośw . trum ny ruszy ł konduk t na 
cm entarz, gdzie z łożono zw łok i na ostat­
n i spoczynek . L iczny udzia ł w szystk ich 
dob itn ie św iadczy ł, jak śp . H ieron im Z ie­
l ińsk i, k tó ry zrósł się z naszem m iastem 
i by ł popu larny w e w szystk ich w ar­

stw ach naszego spo łeczeństw a by ł łub ia­
ny i jak pow szechny żal tow arzyszy ł Je­

go odejśc iu . N iechaj ta w ąbrzeska z iem ia 
k tó rą tak ukochał M u lekką będzie,

R . i p .EDCBA

—  T u rn ie j sp o rto w y o m istrzo stw o  
szkó l średn ich n a P o m o rzu . W  ram ach 

obchodu 700 lec ia m . T orun ia d n . 6 i 7 
b m . odby ł się tu rn ie j g ier sp o rto w ych na 
bo isku G im nazjum im . K opern ika w  T o­
run iu , przy w spó łudz iale w szystk ich 

szkó ł P om orza,
P o o trzym an iu zaproszen ia na rozgryw 

k i m iędzyszko lne o m istrzostw o P om o­
rza —  po k ilkudn iow ym tren ingu —  w y ­
ruszy ła dn , 5 bm . z p . pro f. G olik iem 
drużyna siatków k i i koszyków k i do T o­
run ia w sk ładzie: K łobukow sk i V III,  
S korsk i V II, Z akrzew sk i V , L ubom sk i 
V III, K ow alkow sk i V II,  A . G aszyńsk i 
V , Z aw adow icz V II  K o łeck i V II,  S tefens 

V .

W  sobo tę, dn ia 6- V . o godz. 10 ,45 
,,V am bresia“ rozegra ła p ierw szy m ecz 
z G , K . S . C hełm żą w  S iatków kę, k tó ry 
w ygra ła w stosunku 2 :0 . N a początku 
gry daje się zauw ażyć pew na trem a, k tó 
ra zn ika w  dalszym c iągu gry . D alsze roz 
gryw k i to szereg zw yc ięs tw  „ V a m b resi“  
nad drużynam i b . silnem i jak : C hełm no, 
B ydgoszcz, G rudziądz i S zko ła H and lo­
w a T orun ia. W  koszyków kę n ie pow iod­
ło się zby t szczęśliw ie a to z pow odu 
zm ęczen ia graczy , c i sam i, gra li w  siat­
kę i kosza. N a specja lną uw agę zasług i­
w ali: K łobukow sk i, G aszyńsk i, K ow al­
kow sk i i Z akrzew sk i, k tó rzy gra li z w iel 
ką o fiarnośc ią w zbudzając podziw w śród 
w idzów . O stateczn ie ,,V am bresia“  w esz­

ła do f ina łu zdobyw ając 4 m iejsce w  siat 
ce a 5-e w  koszyków ce.
G , K . S , W ąbrzeźno —  gra ło — z dużą 
am bicją , pełnem pośw ięcen iem —  i z 
odw agą godn ie bron iło braw sw ego 

G im nazjum o lau r zw ycięstw a. L ecz brak 
tren ingów , —  a co zatem idz ie w ykoń­
czan ia siatek, —  brak odpow iedn iego 
bo iska, drużyn m iejscow ych do tren in -

Kolej Powiatowa Wąbrzeźno 

ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 15. V. 33 r.

O djazd w k ierunku

Toruń Jabłonowo

* ) znaczy pociąg posp ieszny .EDCBA

Kolejki Kolej P. K. P.

3 ,24

5 ,52 6 ,22

9 ,23 9 ,53

11 ,10 *11,35

15 ,56 16 ,27

20 ,45 21 ,15

*23,45

gów i rozgryw ek, m im o iż m aterja ł jest 
bardzo dobry , jak się w yrażali fachow­

cy w  T orun iu do pro f. G olika, —  w strzy 
m uje w szelk i rozw ó j i postęp w  te j dzie- 

dżin ie na przysz łość.
Z et-

—  Z n o w u p ro w o ka cy jn e w ystąp ien ie . 
W czora j w ieczorem po u licach naszego 
m iasta spacerow ała pew na n iem ka, k tó­
ra m iała przyp iętą do p łaszcza sw astykę 
h itlerow ską. Jest to już drug i w ypadek 

prow okacy jnego w ystąp ien ia h itlerow­

ców na naszym teren ie. D la spo­
ko ju pub licznego w ładze po licy jne w inny 
prow okacy jnem i w ystąp ien iam i bu tnych 

n iem iaszków b liże j się zająć.

—  P ró b a o o d zn a kę P . O - S . W  dn iu 
w czora jszym rano cz łonkow ie P o licy jne­
go K lubu S portow ego ,,L ech“  odby li 10 
k im . m arsz (do Ł opatek ) z obciążen iem . 
C złonkow ie przeby li m arsz ten w 1 go­

dzin ie i 10 m inu tach .

B ezpośredn io po m arszu odby ło się 
w S trze ln icy B ractw a S trze leck iego 

strze lan ie k tó re dało nast. w yn ik i:  
str, przód , B łażak 20 pk t., postr, Z ie liń ­

sk i 20 pk t., post. K arbow sk i 20 pk t, post. 
S eydak 19 pk t., post. U rbanow sk i 18 pk t. 
str, przodow n ik S ynoradzk i 14 pk t, post. 
W arlik 14 pk t., post. K asprzyk 13 pk t. 
post. C horoszk iew icz 13 pk t., post. R o- 
daks 12 pk t. i post. Ł om nyczuk 10 pk t. 
P rócz tych strza łów każdy posterunkow y

Kolejki Kolei P. K. P.

1 ,26

*5,35

8 .22 8 ,52

15 ,40 16 ,10

*17,25

18 ,22 18 ,52

19 ,47 20 ,17

oddał strza ł na cześć P . P rezyden ta 

R zeczypospo lite j ■
— L eg  jo n M ło d ych . W e w torek , 

dn ia 16 bm . o godz. 19 .30 odbędzie się 

zebran ie L eg jonu M łodych .
P rzybyc ie w szystk ich kon ieczne.

K om endant L . M .

Odezwa!
O B Y W A T E LE ! R O D A C Y !

B u d u jm y s iln e lo tn ic tw o . P rzyg o to ­

w u jm y o b ro n ę p rzec iw lo tn iczą i p rzeciw  

g a zo w ą. T yd zień  o d  1 4 m a ja d o  2 1 m a ja  
to tyd zień p ro p a g a n d y, u św ia d om ien ia  

to d o w ó d  1 0 le tne j p ra cy L . O . P . P .

P o d  szta n d arem  L . O . P . P . n iech kro  

czy  ka żd y d la  p rzysłu g i P a ń stw u .

G a z i S a m o lo t to w o jna , k tó ra g ro zi 
w szystk im  b ez  ró żn icy o ile n ie  b ęd ziem y  

p rzyg o to w a n i d o o b ro n y.

Z w ra ca m  s ię d o W as z g o rą cem  a p e ­

lem  o w zięc ie ja kn a jb a rd ziej żyw eg o u -  
d zia lu w  O b ch od zie T yg od n ia 1 0 -lec ia  

L ig i O b ro n y P o w ie trzn ej i P rzeciw g a zo ­

w ej.

O b o w ią zkiem  W a szem  s ta n ą ć ja k je ­

d en m ą ż p o d  sz ta nd a rem i L . O . P  P -

S iln e lo tn ic tw o i d o b ra o b ro n a  P rze ­

c iw g azo w a, to  s iln a  P o lska !

P o d ko m isa rz m ie jsco w eg o O b ch o d u T y ­

g o d n ia X -lecia  L . O . P . P .

Jó ze f S ta n k iew icz.

X powiatu
—  W ęg o rzyn . (Z obchodu 3-M aja). 

U roczystość 3 M aja obchodziły tu te jsze 
T ow arzystw a: P ow stańców i W ojaków , 

S traż P ożarna M łodzież S zko lna i poza­
szko lna w spó ln ie . R ano o godz. 9 odby ła 

się zb ió rka w szystk ich tow arzystw przy 
szko le skąd z ork iestrą na czele w yru­

szono do O rzechow a na nabożeństw o.

P o nabożeństw ie udano się zpow ro- 

tem do w si. O d godziny 3 odby ł się w  o- 
grodzie p . G rzeszew sk iego koncert, z róż 
nem i n iespodziankam i jak : strze lan ie do 
tarczy , ko ło szczęśc ia, gra w  p iłkę itd . 

O godzin ie 6 w iecz, odby ła się defilada 

w szystk ich organ izacy j i tow arzystw , a 
następn ie w  sali p . G rzeszew sk iego urzą 
dzono uroczystą akadem ją. P rzem ów ie­
n ie w yg łosił prezes P ow st. i  W ojaków p . 

kap . S turom sk i, w znosząc w końcu sw ego 
przem ów ien ia okrzyk na cześć R zeczy­
pospolite j- O dśp iew an iem ,B oże coś P o l 

skę“  zakończono akadem ję, poczem od­

by ła się p iękna, harm on ijna zabaw a ta­

neczna.

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W P O ZN A N IU .

W a ru n k i: H a n d el h u rto w y , p a ry tet P o zn a ń  

ła d u n k i w a g o n o w o , d o sta w a b ieżą ca za 1 0 0 kg .

P oznań dn ia 12 m aja 1933 r.

Ż y to

P szen ica

Jęczm ień 643— 662 g /1

Jęczm ień 643— 662 g /1

O w ies pastew ny

M ąka ży tn ia 65 proc. w ł. w or.

M ąka pszenna 65 proc. w ł. w ork .

O tręby ży tn ie

O tręby pszenne

O tręby pszenne grube

G orczyca

W yka la tow a

P eluszka

G roch V icto ria

G roch F o lgera

17 ,75— 18 ,—  

36 ,25— 37 ,25  

14 ,25— IS ­

IS ,75— 14 ,25 

11 ,50— 12,—  

27 ,50— 28 ,50  

55 ,50— 57 ,50

8 ,25—  9 ,—  

9 ,00— 10 ,00

10 ,25— 11 ,25 

46 ,00— 52 ,—  

12 ,50— 13 ,50 

12 ,00— 13 ,00 

21 ,00— 23 ,—  

35 ,00— 40 ,—

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dzia lny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno , 

u l. M ick iew icza nr. 1 .

„WIAN O"
IIIIII Chrześcijańska Spółdzielnia Wzajemnych Kredytów limi

Poznań, u l. S ienk iew icza 3

udziela pożyczek wekslowych, przyjmu­

je wkłady oszszędnośc., wypłaca ślub­

ne i pośmiertne zapomogi bezzwrotne 
od zł 500,- do zł 3.000,-

N a pow iat W ąbrzoźne przy jm iem y in teligen tnego zastępcę pow iato­
w ego. Z g łoszen ia z podan iem re ferency j k ierow ać pod adresem :

Inspektor rejon. J. Jellński — Grudziądz, ul. Trynkcwa 16

^|| Nowe 

nakazy zapłaty

w  postępow an iu upom inaw czem i  
w  postępow an iu nakazow em m ają 
stale na sk ładz ie w  każdej i lośc i

ZAKŁADY GRAFICZNE

BOLESŁAWA SZCZUKI

Wąbrzeźno — Mickiewicza 1

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 1 1 m a ja b r. o g o d z. 1 1 p rzed p o i. sprze­

daw ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . E rd m a n a N a ssa  

w  Ja w o rzu : 1128 /33
m a cio rą 3 d r., i 1 ja łó w ką .

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 1 7 m a ja b r. o g o d z. 9 -tej p rzed p o ł. sprze­

daw ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . B a rb a ry T a cza - 
n o w sk ie j w  Z a sko czu : 286 /33

4 źreb a k i.

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

w

G łów na w ygrana 27 P o lsk ie j P aństw . L o terji K las, 

w ynosi

1,000.000 zł.
(miljon złotych)

w szczęśliw ym w ypadku

2,000.000 zł.
(dwa miljony zł.)

D rogę do te j w ygranej u to ru je C i los z ko lek tu ry

„Głosu Wąbrzeskiego" — Wąbrzeźno

usuwa pod gwaran­
cją AXELA- KREM

Słoik tylko 2 zł.

GADEBUSCH

P oznań , N ow a 7 . S z.

Motocykl

dobrym stan ie sprzeda

Studziński Józef

N ow aw ieś K ró l.

C eny losów : cały los z ł. 40 ,— , pó ł losu 20 ,— , ćw ierć 10 ,—

O gó lna sum a w ygranych oko ło 25 .000 .000 z ło tych

Na jeden numer możesz wygrać 5 razy Nie zwlekaj z zamówieniem!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 1 8 m a ja b r. o g o d z. 1 1 p rzed  p o ł. sprzeda­

w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . S te fa n a G u m iń -  

skieg o w K u rko c in ie  613 /33
4 c ie la ki i p o w ó zką .

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

Jaja 
wylęgowe
kur czystej rasy P ly - 
m outh-R oks ( jastrzęb ia- 
te) m a na sprzedaż po 

bardzo n isk iej cen ie

Józef Murzyński

W ąbrzeźno , W olnośc i 24

S zparag i’
dobre i tanie

w  każdej i lości do naby­
c ia

W. Rutkowska
w ybudow . pod G łów ny

D w orzec’ N r. 46

(daw n ie j W . P rzyby łło )

P otrzebny zaraz 

kołodziej 
Maj. PMonffl. Kowalewo

P otrzebna zaraz lub póź­
n ie j lepsza, czysta 

dziewczyna 
k tó ra um ie sam odzieln ie 

go tow ać i prać,

Z g łosz. w  adm in . BG łosu“

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka insty tucja go tow a jest zaw sze o to­

czyć san itarną op ieką o fiary ep idem yj, 

pow odzi i w szelk ich innych katastro f ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

K siążn ica K opern ikańska 

w  T orun iu


